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GAZETA PORANNA.
»

W A R S Z A W A  P iśm ienn ic tw o  K ra jo w e ,  na j tańszy  ty g o d n ik  lifera-
eki w W a rs z a w ie  razem  z G aze tą  P o ra n n a  p rzy  k tó -  

Czwnrtek dnia 27 Maja 1841  roku rej w ychodzi,  kosz tuje  na  m ies iąc  z ł .  2 g t .  20 b ez  ro* .
uoszeu ia .  K a n to r  G łó w n y  p r z y  ul . T rę b a c k ie j  Nr.  639.

{D aL zy  ciąg posta ro .f tem a  o pensyach em e­
ry ta ln ych .)

P. Janowi Jakóbowi  Ciiny, Podprokurato-  
wi Sądu Policyi Poprawcze j  Wydziału ‘Ł ę ­
czyckiego,  zł. 7 5 0 . —  Agacie z Wyporkiewi-  
czow Hołubkowej ,  wdowie po Janie JJoł t ibek,  
pol ieyancie przy Urzędzie Municypalnym mia­
sta Opoczna,  oraz córce  jej  Maryannie zł. 90. 
Tade uszowi  Pogonowsk iemu,  pozos ta łemu sy ­
nowi zeszłego Jana Pogonowskiego,  Burmistrza 
miasta Lubar towa ,  zł .  100.  —  Janwi Robosz,  
dy mi s j o n ow an em u  Podpu łkownikowi  wojsk 
C e s a r s k o R o s y j s k i c h ,  obecnie  naczelnikowi 
straży ogniowej  miasta Warszawy,  złotych 
4,000.  — Szymonowi Socha,  s t różowi n o cn e­
mu przy Urzędzie Municypalnym miasta Sol­
ca, zł. 131 gr.  2 2 . —  Gabryelowi  Lutvnskie-  
mu,  Sekretarzowi biura Komtnissarza O b w o ­
du Bialskiego zł.  2  800.  — Leonowi  Ma jew­
skiemu,  b. Burmistrzowi miasta Bieżunia zł. 
1021.  —  Michałowi Pińskiemu,  Burmistrzowi 
miasta Śniadowa,  zł. 97 5 . — Zoili z Buko w­
skich Mrozowskiej ,  wdowie po Mateuszu M r o ­
zowskim,  b. Exp edy to rze  poczty w Ożarowie 
zł. 220.  — Balbinie z Siekierskich Sielskiej,  
wdowie po Ignacym Sielskim, zarządcy d r u ­
karni,  litografii i introligatoryi ,  przy Urzędzie 
Municypalnym miasta Warszawy,  zł. 2 5 0 . —  
Feliksowi Grzybowsk iemu Chorążemu K o r p u ­
su Kotmnunikacyj  lądowych i wodnych,zł .  1320. 
Anton iemu Lelowskiemu,  Refe rendarzowi  S ta­
nu  Nadzwycza jnemu,  Kommissarzowi  fabryk,  
p rzy  Kom R. S. W .  i D. zł. 8,000.  —  Anieli 
z Kossakowskich Koźtęiuskiej \\  dowie po  Jakóą

bie Koźmińskim, Burmistrzu miasta Olsztyna,  
oraz pięciorgu dzieciom tegoż,  mianowicie,  z 
pierwszego małżeństwa z Karoliną Makowską,  
leoft l i ,  Ignacemu,  Julianowi i Wł ady s ł aw ow i ,  
a z powlóraego  Annie,  zł. 4 5 0  w po łowie  dla 
wdowy,  w po łowie  dla dzieci.  (D. c. n .)

L o x d y n  18 maja. —  Potwierdza się, że S e ­
kretarz ska rbu  pan Gordon ,  na własne żąda­
nie, uwolnionym został ,  że sp ow od ow ał  go 
do lego wniosek mini st rów o zmianie p rawa 
zbożowego .  Między stronnikami gabinetu,  ża- 
lezącemi od niego co do zmiauy p r a w a  z b o ­
żowego , znajduje się także lord Karol  Rus­
sell b ra t  przyrodni  ministra;  inni cz łonkowie  
pa r l amentu ,  że s t ronnictwa Wigów,  p rzec iw­
ni ministrom w tej kwestyi,  są lord Worsley,  
pan Handley i pan Alston. Również Sir F. L. 
Bulwer  nie przystaje na cło 8 szyllingów, któ­
re  za zby t  niskie uważa  Dziennik Times
użala się na ciągłą zwłokę  narad w izbie niż­
szej pragnąc w tein widzieć obroty  ministrów.  
Odpowiada mu G l o b e :  . N a p rz ó d  naturalną 
j e s t  rzeczą że o b rad y  tak d łu go  ciągnąc się 
będą,  dopóki  Sir  R. Pee l  niezabierze g łosu;  
powtóre Sir E. Knatehbul l  ( torys)  dop ie ro  w 
piątek o godz 3/ ,  na 12 wniósł  o odroczeniu,  
wczoraj  zas niechciał  znowu rozpoczętych 
obrad ,  zagajać,  pod pozorem,  że gdy  wyczer­
pano rozprawy,  nieuważa po t rzebnem,  za t ru ­
dniać izbę swoimi widokami tembardziej ,  za 
tudzież cz łonków z drugiej  s t rony izby c h ę ­
tnie g łos  zabierze.* Cała rzecz ma s ę tak, 
źe Książe Buckingham i s t ronnictwa j ego  nie-



dowie r z a j ą  ba rdz o  ' przyj ac ie lowi  Ich Pe r lowi  
w kwestvi  zbożow e j ,  > wszelkich ula tego d o ­
k ł a d a j ą  s t arań ,  aby ro ln i cz ych  t ory sów w s t r z y ­
m a ć  o d  ob j a w ien i a  ich za m i a r ó w  i n i epozo  
s tawić t ym s p o s o b e m  Sir  R.  Peel a  w k ł o p o  
cie,  o raz  aby  n iewyświec ić  n i ej edności  w tern 
s t r onn i c tw ie .  13la t ego  to S i r  L.  K n a t c h bu l l  
o d r a d z o n o  mówien ie  na  dzis ie j szem po s i edz e ­
niu.

Dziś  po  p o ł u d n i u  zgromadzi l i  się o b y w a te l e  
L o n d v n u  p od  p r z e w o d n ic t w e m  lo rda  ma jo ra ,  
dla po p i e r an i a  z a mi a ró w  min is t e rya lnych  o cle 
i u ł o żen i a  w t vm ducl i u p ro ś b y  do  pa r l amen tu .  
W  c a ły m  k ra j u  wnioski  m in i s t r ów  co raz  w i ę ­
cej  zn a j d u j ą  sob ie  p r zych y ln yc h  a dzienniki  
r n in i s t e rva lne  cod z i e nn i e  więcej k o l um n  s w o ­
i ch  ' z ape łn i a j ą  doni es ieni ami  o t ego  ro dza ju  
z g ro m ad ze n i a ch  i pos t anowien i ach .

R óżn e  wieści  krążą  o większości ,  k t ó r ą  m i ­
n i s t r owie  w izbie niższej p r z y  g ło s o w a n i u  o 
kwes tv i  e n k r o w e j  m ie ć  będą.  W e d ł u g  j e d ­
nyc h  list, większość  ta wynos i ć  m a  4 0  osób ,  
lecz  żadna  lista n ie  p o d a j e  mniej  j a k  12.—  
D z ienn ik  S u n  powiada :  j u ż  nik t  nie wier zy  
w r ez yg na cy ą  m i n i s t r ó w ,  bo  we wszystkich 
częśc iach Kró le s twa ,  ma j ą  m ie j s ce  z g r o m a ­
dzenia ,  w ym aga j ą ce  znies ienia m o n o p o l u  h an ­
d lo w e g o ,  bo  po w szechna ,  j e s t  nadzie ja ,  że n a ­
ró d  p r z e m o ż e  nad t ory sami .  O  j e d n e  na z g r o ­
m adz en iu  w ce lu  znies ienia  n i ewolni c twa,  k t ó ­
r e  za w p ł y w e m  to ry so w  o d b y ł o  się w piątek 
w l i xe t er - I I a l l  i s ł uż y ć  mia ło  za g łó w n ą  ma-  
n i fes taeyą na ko rzyść  m on o p o l u ,  pisze na s t ę ­
pn ie  M o rn in g  Chronicie-. Sku tek  b y ł  z u p e ł ­
n ie  p r z ec iw ny m ;  na ród  m o w y  S ir  R. Pee la  i 
j e g o  ko l eg ów  p r z y j ą ł  z z a p a ł e m .  Po rażka  
t o n  sów by ł a  ż u p e łm ą .  O ’Connel l a  z u n i e ­
s i eniem p rzy j ę to ,  gd y  m ó w i ł  o wolności  h a n ­
d low e j ,  o znies ieniu m o n o p o l ó w  a mianowic ie  
m o n o p o l u  zbo żo w eg o . "

Pan  O ’Connel l  w j e d h e t n  z pism og ło s i ł ,  iż 
zamierza  dnia 23  maja zg ro m adz i ć  r óżne p a r a ­
fie, w celu u p r os zen i a  Kró lowej ,  aby  t o rv so m  
uie po ru e z s ł a  w ładzy .  S ta n d a r d  t akowe  j e ­
dn ocz esn e  zw o łan i e ,  a b y  K ró lo w ą  w w y b o rz e

jej  doradz . eów os t rzedz,  na z \w n  czy nem  i d r i i l v  
i gani  j e  ba rdz i e j  j es zcze  dla tego,  że O ' C o n ­
nell o b r a ł  na nie dzień 23 ma ja ,  r oczn i cę  r o ­
koszu w roku  1798.

K o m o d o r  Napi e r  kaza ł  się umie śc i ć  na liście 
w y b o r c ó w  z M a n  l ebon e ,  w razie rozwiązani a  
izby niższej.  J ego  wyznan i em wiary jes t :  g ł o ­
sowan ie  t a j e m n e ,  sk rócen i e  t rwania p a r l a m e n ­
tu,  znies ienie  p r aw a  z b o ż o w e g o ,  wolna  pol i ­
tyka handlu  i sy s t em ogó lne go  oświeceni a .

Dzienniki  n i i n i s te rya lne  zamieści ł y  dziś w ia ­
d o m y  t rakta t  Anglii z r z ecząpospo l i t ą  Te x as .

Paros t a t ek  G r e a t  W e s t e r n  zaw iną ł  do 
Bristol  z w iadomośc i ami  z N o w e g o  Y o r k u  po 
dzień 1 maja.—  W  N ow ym  Yo rku  jeszcze  nie- 
o t r zy rnano  na jmn ie j s ze j  w iadomośc i  o P r e z y ­
d e n c i e ,  co także b y ł o  tam p o w o d e m  na j w ię ­
kszej  o statek ten obawy-  l ękano  się czyli p ł y ­
waj ące  po  m o r z u  b r y ł y  l odu  nie r o zb i ł y  go. 
G r e a t  W e s t e r n  i inne  ok rę t a  spo ty ka ły  w 
czasie p o d ró ży  m n ó s tw o  b r y ł  t a kow ych .—  W  i z­
b i e  r e p r e z e n t a n t ó w  pańs twa  N o w e g o  Yo rk u  o d ­
b y ł a  się dnia 19  kwietn i a ważna na r ada  na w n io ­
sek pana  l l u m a n n ,  k tó ry  żąd a ł  uwo ln ien i a  pana  
Mac  L eo da ,  uważaj ąc ,  że więzienie  go,  od  cza ­
su  j a k  rząd angielski  wziął  na swą o d p o w i e ­
dzia lność  znis zczenie  Karol i ny ,  s tuło się p r ze -  
c i w n em  p r a w u  na rodów .  Na ra dy  j e d n a k  ż a d n e ­
go  nie od n i o s ły  skutku.  —  K o n g r e s  ma  się dnia  
31 maja  na n ow o  zg romadz i ć .  —  W ia d om o śc i  
z M ex yk u  sięgają  dnia  2 0  marca .  —  K o n g r e s  
z a jm u je  się c zyn n i e  ob m y ś l e n i e m  dla r z ądu  
ś r o d k ó w  na jkorzys tn i e js zy  cii do  zdobyc i a  Te x as .

P a u y ż  17 m a j a .  —  N a  począ tku  dzis ie j sze­
go  pos i edzeni a ,  izba z a jm o w a ła  się w ł a s n y m  
sw o im  b ud ż e t e m ,  k tóry  o 10 ,000  f r an ków  p o d ­
wyższywszy,  p r zy j ę ł a  większością  2 1 9  g ło só w  
p rzec iw  4.  Budże t  wy da tków j e s t  więc z u p e ł ­
n ie  p r z e g ł o s o w a n y ,  pozos t a j ą  t yl ko d o da tk o w e  
a r t y ku ły ,  k tó r e  wniosą  n i ek tó r zy  d e pu to w an i .

P r zy  na d c h o d z ą c y m  końcu pos i edzeń ,  Kon~ 
sty tucyonista  zwyk le  z t e go  ro d za ju  r zeczami  
d o b r z e  o b z n a j o m i o n y , nas t ępnie  m a l u j e  w e ­
w n ę t r z n y  stan t e r aźn ie j szego  gab ine tu :  • W i a ­
d o m o ,  mówi  t en  o rgan  pana  T h i e r s ,  źe gab i -



net  n rzez r ' ą g  po' sledzcn,  sz tuczną  tvlfco wię­
kszością u t r / . \ m a i  sit;. P o d p o r ą  j e g o  j e d \ ną 
są Iu<l/ie l  d. 15 kwie tni a ,  k tó r zy  go. ma ło ,  i 
s t r onn icy  12 maja,  k tór zy  go wcale  nie cenią .  
I s tnienie swoje  p r z ec i ągnę ło  j e d y n i e  t ym c za so ­
we wspa rc i e  frukcvj  l ewego  ś r o d k a ,  na czele 
k tó r e go  są panowie  D uf au re  i Passy.  P o d p o ra  
ta o d d a w n a  cięży na d ok t r yn e r s k i e j  części  g a ­
b i n e t u ,  które j  r e a k c y j n y m  dążnośc iom p r z e ­
szkadza on,  i dla t ego  ta .c zęść  gab ine tu  n i e d a ­
wno  przemy  śl iwała nad  rozwiązan iem.  P r z e ­
szkody,  jakie nie dozwo l i ł y  u sku t eczn ien i a  t e ­
go za m ia ru ,  zmus i ł y  do  innej  taktyki .  U s i ­
ł o w a n o  p r z y w ła s zc z y ć  sob i e  dw uz n ac z ne  
żywio ły  większości ,  a na j zna komi t s zego  jej  
c z ł onka ,  pana  D u fa u re ,  p r z y j ąć  do  gab ine tu .  
Miał  on zanad to  wielką ważność,  j a k o  d e p u ­
towany ,  t r z eb a  b y ł o  p ozb aw ić  go  niej  j a k ą ­
kolwiek ceną;  a b y  się go  pozb yć ,  chc i ano  go 
uczyn i ć  mini s t rem.  T y m  s p o s o b e m  d o k t r y -  
n e r o w ie  mieli  nadz i e ję  wz mocn ien i a  się, ale pan 
D u f a u r e  n i e d a ł  się osłabię' .  Ud e rza j ąca  s p r z e ­
czność  zasad,  p ro t e s t acya  p r zec iw  p r o g r a m o ­
wi pana  Guizo t ,  n i e z d o ł a ł y  rnu nic u jąć  kiedy 
n iechc i a ł  z e rw ać  związku  z c a ł ą  swoją  p r z e s z ło ­
ścią i u t r a c i ć  popu la rnośc i ,  z które j  pyszni ć 
się może.  J e dn ak  n i ep rz e s t ano  m u  czynić  ż a ­
d n y c h  najszkot l l iwszycb ofiar;  znane  są j e g o  
ni epoś ledn ie  zdolności  do  zawiadowan ia  b u ­
do w lam i  pub l i c znemi ;  chc i ano  rnu po wie r zy ć  
ich k i e ru ne k ,  a pa n u  T e s l e  o d d a ć  wy dz i a ł  
ośw iecenia.  T o  n i ep r zy s t a ło b y  ani panu  Te­
ste ani panu  Mar t in,  bo  oba  w ie leby  na tein 
s t r  c  li; l e cz  pan D u fa u re  o szczędz i ł  im wszeb  
kiej ob aw y ,  gdyż  n ieprzy j ą ł  tej ofiary.  P r z y ­
sz ło  p o t e m  do innej kombinacy i ;  chc iano  u-  
tw o r z y ć  dla pana  D u fa u re  mi n i s t e ryum osad,  
lecz zacny d e p u t o w a n y  i za to podz i ękowa ł .  
Gab ine t  z a t em osądzi ł ,  pozos t awić  go  w t e r aź-  
n ie j s zem s t anowi sku .  Z d a j e  się atoli,  że na 
ł on i e  j eg o ,  n i enaj l ep sza  pan u j e  zgoda.  M n i e j ­
szość ga b i n e t u  daj e  znaki  w ła d zy ,  którą  w ię ­
kszość j e g o  z t r udnośc i ą  znosi .  Prezes  r a dy  
pozna je ,  ze mu  u j ę to  wszelki  w p ły w  na s p r a ­
wy zagran iczne,  zna jdu j e  się obec n i e  w w y ł ą ­
cznej  w ładzy  j e d n e g o  minis t ra ,  i że pan Gui -

z.ot w takim uk ł ad z i e  ji 'St w ła śc iwym nacze l ­
n ikiem ga b ine tu .  O d  nie j ak iego czasu z n a j ­
du j em y  w dz i enniku  S p o ro m, jaw ne znaki tych 
n i e po ro zum ie ń .  W a r t y k u ł a ch  dziennik-ą le-  

. go  o Ma r sza łku  Soul t ,  p r zeb i j a  się jakaś d r a -  
żl iwosć,  k tór ą każdy dos t r ze ga , a  n i ep rzewidz i a ­
ny upad ek  pana Bert in de Vaux  w izbie d e ­
p u t ow an ych ,  r zuca dosyć  j asne  świa t ło  na n ie­
k tó r e  plany i na i s tniejące rozdwojeni e ,  k tó r e  
d a r em n ie  us i łu j ą  zataić.  Posi edzen ia  maj ą  się 
ku kon iow i ,  lecz. int rygi  nie  będą  go mia ły .  
Cóz  się s tanie skb ro  i zby n iebędą  w zgodzie? 
W  ś ród  te r aźn i e j s zego  zamięszania t r u d n o  n a m  
to odgadnąć .  Podczas  gdy  j e d n o ś ć  między  
p r z y j ac i ó ł mi  l i pcowe j  mona rch i i  p o t r z e b n i e j ­
szą t u ł a  niż k i edyko lw iek ,  nieszczęśl iwe p r z e ­
znaczeni e zda j e . s i ę  ciągle ich jej  po zbawiać .  
S t ronn i c twa  rozwiązuj ą  się, r ozdzi e lone ich cz ę ­
ści, j es zcze  się bardz i e j  r ozd rabni a j ą .  L u d z i e  
i rzeczy,  wszystko  się zmniejsza,  wszystko s t ę ­
pia. I n t ryga  tylko jes t  c zynną  i ciągle w  gó rę  
idzie.  Dokądże  nas zawiedzie?"

Niek tó r e  dzienniki  s t ara ją  się dziś r oz s i e ­
wać  p og ło s k i  o bi izkiem rozwiązan iu  g a b i n e ­
tu. Ulotni e pan u j e  c i ąg ł a  m a ł o zg o d n o ść  mię ­
dzy  minis t rami ,  j e d e n  dla d r u g i e g o  j es t  o b o ­
j ę t n y m ,  co p r zy  zda rzone j  z ręczności  każe  
spo d z i ew ać  się zmiany gab ine towe j ;  lecz. w te j  
chwili  n i emożna  w ier zyć a bv  gab in e t  2 9  P a ź ­
dziernika bliskim b y ł  rozwiązani a.  Należy t u  
nadmien i ć ,  że Hrabi a  .Mole o b e c n i e  u sun ą ł  się 
od  wszelkich po l i t ycznych  i n t ry g  i że p r awie  
ciągle  s amo tne  pędzi  chwi le  w zam ku  sw o im  
Champla t r eux ,

O deb ra l i ś my  wiadomośc i  z. Algieru z. dnia  5 
b .  m.  Nic t am j e s zcze  nie w iedz iono  o w y ­
p rawie ;  ale poko len ia  Arabów na równin i e  i w 
okol icy Alg ie ru  l iczniejsze b y ły  j ak  dni p o p r z e ­
dnich.  Ośmie lone  s ł a b y m  s p o r e m  w ład z  f r an -  
cuzki ch  c i ąg ł e  czynią spus to szen i a  i z r u j n o w a ­
li wszystkie  p rawie  okol i czne folwarki .

Czyt amy w dzi enn iku  C o m m erce : »Z esz ł e j
n o c y  wydz i a ł  s p r a w  zag ran i cznych  w y s ł a ł  
K u r y  e r a  do  L o n d y n u .  Mów ią ,  że depesz e ,  
k tó r e  z awióz ł  pol eca ją  Baronowi  Bourq t t eney ,  
p od p i s ać  zapa ra fowany  p r z ez  n i ego  p ro to k ó ł .
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Na '▼lejc! zie dzis iejszej  m oc no  się z począ tku  
t r z ym a ł a  r en t a ,  lecz powol i  na s t ęp owa ć  zaczę ­
ł a  r e akeya ,  k tór e j  p r zy czy ny  do t ąd  n ieodga -  
l i niono.

R zym 10 M a j a . — Dziś o k o ł o  p o łu dn i a  \  i- 
r e  H ra b i a  C a re i r a  u d a ł  się z wielką o k a z a ł o ­
ścią do  wntvkanu ,  gdzi e  na u ro c z y s l e m  p o s ł u ­
c h a n iu  z ło ż y ł  O jc u  S///M pi smo  uw ie r zy t e ln i a ­
j ą c e  go j ako  P o s ł a  por tuga l sk i ego  p rzy  stolicy 
apos tolski e j .  W  n a r o d o w y m  po r tuga l sk im  k o ­
ściele,  z p o w o d u  u r o c z y s t e g o  uznania  obec ne j  
K r ó l o w e j  por tugal sk i e j ,  od śp i ewano  T e  de m n .  
Mówią,  ze na p r z y s z ł e m  pos i edzen iu  Konsy -  
s t or za  w dzień  S. P io t i a  i P a w ła ,  nastąpi  m ia ­
now an ie  nuncYUS/a do L izbony.  S ły ch ać  t ak ­
że ,  iż D o n  Miguel  n o w e  czyni  t r udnośc i  w 
p rzy j ęc iu  p r zy zn ane go  mu  apanazu ,  żąda jąc 
mi l i ona  sku dów ,  co  za eięzkiem j e s t  na L i z b o ­
nę.  Dawn ie j s zy  Konsu l  t r ancuzk i  w Aleksan-  
d ry i  pan C o c h d c t ,  p r z y b y ł  z Malty,  gdzie o d -  
ł ) \ ł  k w a r an t a n n ę ,  na w o je n n y m  ok ręc i e  f r an-  
cu/ .kim do  Ci vita vechia ,  a z t amtąd  do na s ze ­
go  miasta.  W cz o ra j  m i a ł  on  zaszczyt  być  p r z e d ­
s t aw io ny m Jego  Świą tob l iwośc i  na posłNicha- 
n iu  p ry w a tn e m  i zdać  d o k ł a d n y  r a p o r t  o p o ­
ło że n iu  ch rześcian  w Egipc i e .  —  V\ czo ra j  
z m a r ł  tu Książę P io m b in o .  g r a n d  hiszpański  
klassy pierwszej ,  u r od zo n y  29 kwietnia  1767  r. 
Naj s t a r szy  syn j e g o  Książę So ra ,  odziedz icza  po 
n im  ty tu ł ,  a na dzw yc za j  wielki ma ją tek  spada 
na dwócl i  ty lko synów' .  Mówią,  ze p r z ed  
śmier c i ą  o d d a ł  s y n o m  1 , 6 0 0 ,0 0 0  s k u d ó w  w 
m on ec i e  b r zęcz ące j ,  k tó r e  bez  uży tku  we wla* 
su ej j e g o  s zka tu l e  Jeżało.

M a d r y t  10 m a j a .  —  Ul i ce ,  k tó r emi  p r z e ­
j e żd ża ł  dziś Książę Vittoryi ,  uda j ąc  się do  izby 
d e p u to w a n y c h ,  dla z łożen ia  przys ięgi  r e j en tó w ,  
u r ocz ys ty  p rzeds t awia ły  ob ra z .  Wszys tk i e  ba l ­
kony  i okna p e łn e  b y ł y  w y s t r o jo n y c h  kobiet .  
O ś m i u  ko n ny ch  g r e n a d y e r ó w  gw ardy i  k ró l e ­
wskiej  o tw ie r a ło  orszak,  za nimi  Książę Vi t t o­
ry i  aa p y sz ny m  j e c h a ł  r um ak u ,  k tóry b y ł  d a ­
wnie j  o t r z y m a ł  w da r ze  od  K ró lo w e j  Maryi  
K ry s t yn y .  Z e  w sp ó ł c zu c i em  p rz y j ą ł  g ło ś ne  w i ­
waty z g r o m a d z o n e g o  l ud u  i po z d ra w ia ł  go  u ­

p rze jmie .  Za  r e j e n t e m  j e c h a ł o  3 0  j e n e r a ł ó w
w m u n d u r a c h  k r a j ow yc h  i świetny  sz t ab j- ne-  
ralnv.  Z w y k ł a  e sko r t a  z amyk a ł a  ten orszak.  
Po  z łożone j  u s t óp  t r on u  przysi ędze,  u d a ł  się 
Książę do k ró l ewsk i ego  zamk u .  T u  na b a l k o ­
nie z a ją ł  w ła śc iwe  sobi e  mie j s ce  między K r ó ­
lową i j e j  s iost rą  i k aza ł  defi low ać woj sku .  P r z y  
Kró lowe j  z n a jd o w a ł y  się: pani  Castej lon,  Mar ­
gr ab ina  Santa  C ruz  i i nne  d a m y  h o n o ro w e ;  
za Ks i ęc i em stali mini s t rowie .  P o  odby t e j  p a ­
radzi e E sp a r t e r o  w ró c i ł  d o  mieszkania .  O  g o ­
dzinie w p ó ł  do 5 Madry t  zno w u  p r z y b r a ł  zw y ­
k ł ą -  mu sp o k o j n ą  pe s t ać .  Dziś  j ed nak  w i e ­
c z o re m  będz ie  ogó lna  i l luminacya i s e r en ad y  
na cześć Re jen t a ,  k tó ry  do  s t o łu  sw o je g o  za­
p r o s i ł  wszystkich minis t rów.  G ab in e t  z a tw ie r ­
dz o n y  został  t ymcz aso wo  n a s t ęp ny m  do pana 
F e r r e s d e k r e t e m ,  k tó r y  o g ł o s z o n y  jest  w n a d ­
zw ycza jnym Nrze  Gaze ty  d w or s k i e j :  »Jako r e ­
j e n t  k ró l e s twa  w czasie ma ło l e tnosc i  Na j j aśn i e j ­
szej Kró lowe j  D o n n y  Izabel l i  Hej i w je j  k r o -  
l ewski em imieniu p o s t a n o w i ł e m ,  a b y n a t e r a z ,  
dopók i  g a b in e t  s t an ow czo  u r z ą d z o n y m  nie z o ­
st anie  , wy dz i a ł  sp r a w  zagraniczny uh , wy dz i a ł  
sk a r bu ,  o r az  p r e ze s os t wo  r ad y  przy  panu  p o ­
zos t a ło ,  aby  nad to  panowie  A l r a ro  G o m e z  B e ­
ce r r a ,  P e d ro  C hacon ,  Manuel  Cor t i na  i Joach im  
de F r i a s  w p o d o b n y m  sp os ob i e  z at r zymal i  mi -  
n i s t eryą  ł a s k  i spr awied l iwośc i ,  w< jny ,  sp r aw  
w e w n ę t r z n y c h ,  ma ryna rk i ,  h and lu  i osad,  j ak i e  
d o t ąd  piastowali .

W ia d o m o ść  z  R e d a k c j i  Z ie m . T jg .  Roi.
W y s z e d ł  z d ru ku  N e r  2 0  Z iemianina  T y g o ­

dnika  Rolni czo - T e c h n o lo g i c z n e g o  i zawier'a co 
nas t ępu j e :  G o s p o d a r s t w o  wiejskie:  R e f o r m a  g o ­
rzelń.  — O gr od n i c t w o :  O  up r aw ie  o g ó r k ó w . —- 
Rozma i to śc i :  S to sunk i  r olnicze  Belgii,  Ho l l an -  
dyi  i Hiszpani i .  —  Kolej  ż< la zna z Beri na do 
H a m b u r g a .  —  S p o s o b  nadan ia  p ieczeni  b a r a ­
niej sm ak u  zwier zyny .  — Ust awa T o w a r z y s t w a  
wyścigów ko n n y c h  i wys t awy  zwierzą t  g o s p o ­
dar ski ch  w Kró le s tw ie  Polskiem.

W i e l k i  t e a t r .  —  Dziś o p e r a  Z u m p a  czyli 
Oblubienica M armurowa .


